Geny ogłoszeń 
za wiersz milime- 
trowy przed i złoty 
w tekście 50 gr., za 
tekstem 40 gr. Ogło 
szenia tabelarycz- 
me 50 proc., a wig- 
terzne 25 proc. dro- 
'żej, Drobne ogło- 
,8zenia po 10 groszy 
Dla poszukujących 
pracy 5 gr. za wy- 
raz. Najmniej i zł. 
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 Zdemaskowanie sensacyjnego paktu. 


PARYŻ, 9. 2. Herriot zajmuje się w 
„Ere Nouvelle* ostatniemi wypadkami 
w Niemczech, a szczególnie ofensywą 
hitleryzmu przeciwko państwu pru- 
skiemu i demokracji. Zaznacza on wkoń 
cu, iż Erancja otrzymuje szczególne in- 
formacje o poparciu, jakiego Hitler de 
znaje zzewnątrz kraju i dodaje w związ 
ku z tem tajemniczo: ` 

„Nasi przyjaciele  jugosłowiańscy 
ga niemniej zaniepokojeni, ` niż nasi 
przyjaciele polscy". 

Co ostatnie te słowa mają znaczyć 
wyjaśniają zamieszczone przez dzisiej- 
#zaą prasę szczegóły z posiedzenia komi 

ji spraw zagranicznych izby. Całe po- 

siedzenie, jak się okazuje, poświęcone 
było sprawie . stosunków 
włosko_węgierskich. 

Prawicowy poseł Ybarnegary dowo- 


dził, iż posiada- wiądomości, że miedzy : 


; temi trzema państwami podpisany zo. 
©. stal w dniu 7 sierpnia ub. r. pakt ofen- 
sywnó „ defensywny. 


Herriot określił obecną sytuację na. 


terenie polityki zagranicznej jako bar- 
dzo poważną, wskazując, że walka. jaką 
Hitler wypowiedział  komunizmowi. 
przyczynić się może do polepszenia sto 
sunków francusko _ sowieckich. W 
zwiazku z tem zakomunikował Herriot 
deputowazym, że w najbliższym czasie 
stworzone zostaną stanowiska attaches 
wojskowych przy ambasadach w Mo- 
skwie i w Paryżu. 

*Ybarnegtery w dalszem przemówieniu 
wyraził © przypuszczenie, że Hitier w 
najbliższy ch dniach zamierza zaptope_ 
nować Francji i innym  mocarstwom 
s0jusż przeciw komunizmowi. Sprawa 
sojuszu niemiecko - włosko _ węg'er 
skiego znalazła także odgłos w prasie. 
Sprawozdawca polityczny „Revue des 
Mens mondes“ Rene Pinon zamieszcza 
w tygodniku „Capital“ artykuł o Hitle 
rze i Mussolinim, przyczem również 


RZSAZESZIWAS ZOSDAIE TOORA POW OTTONA 
SAMOE6JSTWO KUPCA W RA- 
> „. BOMIU. 
RADOM, 9 


. 2. (wł) Dziś popełnił sa- 
rmaobójstwo. podrzynając sobie gardło 


brzytwą, 7$-tetni kupiec Silbersie:n. — 
Przyczyna rozpaczliwego kroku było 
bankructwo sędziwego kupca. 


ZGON RARDYNAŁA. 
- RZYM, 9 2 (PAT). Zmarł tu dziś 
kardynał Fruewirth, lat 88, zmarły 
kardynał otrzymał purpurę zrąk papie 
ża Benedykta 15-20 w 1915 roku. 


ROZSTRZELANO 30 GWARDZI- 
A STÓW W PEKINIE. 
TOKJO, 9. 2. W Pekinie rozstrzela- 
no 20 oficerów i żołnierzy należących 
do gwardji Czang - Hsue - Liang, któ- 
Tzy zbuntowali się w końcu ub. mie- 
siąca, 


ZIEMIA DRZY W NIEMCZECH 
BERLIN, 9. 2. (wł) (W Mannteim 


powtórzyły się dziś wstrząsy ziemi, któ 
re trwały dwie minuty. Ludność ugar- 
nela trwoga. Straty zdają się być duże, 
x uwagi na to, że wstrząsy 
silne. 


były dość 


niemietko- ` 


mówi o owym tajnym sojuszu. 
W pakcie tym Włochy miały się zo, 
bowiązać do poparcia Niemiec w odzy» 


Korytarz pomorski za Dalmację. 


skaniu „korytarza pomorskiego”, zaś 


Niemcy mają Włochom pomóc do zdo,. 


bycia Dalmacji. 


Groteskowe zarzuty opozycji. 


MINISTER PIERACKI O SŁUŻBIE; BEZPIECZEŃSTWA w POLSCH 


WARSZAWA, 9. 2. (wł.) Na dzisiej 
szem posiedzeniu sejmu trwała w dał. 
szym ciągu dyskusja nad budżetem mi- 
nisterjaum spraw wewnętrznych. 
Dłuższe przemówienie wygłosił ps- 
sel Duch (BB.), który rozprawił się £ 
zarzutami opozycji co do  represyj 
władz administracyjnych i policji = 


bee ludności. 


: Poseł Duch stwierdził, że AWE SR 0- 
porycji mają niejednokrotnie charak- 
ter groteskowy i anegdotyczny. W pe- 
waym wypadku.opozycja żaliła się, że 


„policja pobiła aresztowanych, a. póź- 
"niej poddała ich elektryzowaniu. ` 
przeprowadzeniu śledztwa „okazało się, 


Po 


że w miejscowości tej niema nawet 


światła elcktrycznego. 


 nuacjom, jakoby Polska 
-stwem policyjnem — każdy obywatel 


Zkolei zabrał głos minister Pieracki, 
który omówił sytuację przed rokiem 
1926, kiedy to każde stronnietwo siedzia 
ło w jaklemś ministerjum, uważając że 
ga swoje podwórko. 

-Minister zastarzegł się przeciwko insy 
była pań, 


ma w Polsce prawo do opieki, a poli- 
cja walczy z anarchją, którą chcieliby 
widzieć w kraju przedstawiciele nie- 
których ugrupowań. 

Po wyczerpaniu dyskusji nad bud- 
żetem min. spr. wewnętrznych, sejm 
przystąpił do dyskusji nad. budżetem 
miuistarjum sprawiedliwości. PRnudżet 
ten referował poseł Seidler. 


Wyrok w procesie Centrolewu 


ogłoszony będzie w sobotę 
PRZEMÓWIENIA PROKURATORÓW. 


WARSZAWA, 9. 2. (wł) W proce- 
sie Centrolewu przemawiali dziś proku 
ratorowie. Pierwszy zabrał głos prok, 
Rauze, który omówił szeroko - podtoże 
wystąpień poselskich, które skoordyno._ 
wanó później w Oentrolewie. Rzussno 
hasło; że tusi decydować ulica i rob*o- 
no wszystko, aby masy wyszły na ulicę. 
Zkolei prokurator zajął się  działalno_ 
ścią poszczególnych oskarżonych. 


Następnie przemawiał prokurator 


Grabowski, domagając się zaostrzenia - 


kary. 

Dłuższy ustęp swego przemówienia 
prokurator poświęcił ostatniej demona- 
stracji oskarżonych i obrony, nazywa. 
jąc opuszczenie sali zwykłym trickiem, 
bluffem, obliczonym na efekt w kraju i 
zagranicą. 

Wyrok ogłoszony będzie w sobotę. 


Arsenał króla bandytów 


sprzedany z przetargu. 


p 9. 2. — W Ajaccio na Korsy 
Jbył się publiczny przetarg broni 

z BŁ 'unicji, skontłiskowanej podczas 0- 
st: zę viej wyprawy przeciwko bandy:om 
Najwyższą cene 759. franków, uzy- 
skąno za karabin „króla bandytów“ 


Romanettiego.  Sztylet jego, pokryty 
charakterystyczną rdzą, powstałą =z 
plam krwi, sprzedano za 180 franków, 
natomiast luneta, na której napisał: 
„widzę wszystko z Punty*, gdzie miał 
kryjówkę. — poszła za 25 franków. 


 Nieudała ucieczka samolotem 


z legii cudzoziemskiej. 


-PARYŻ;=9,-2, — ść żołnierze 1-go 
pułku legji cudzoziemskiej, stacjono- 
wanego w Saida, niemiec i szwajcar, 
zakradli się w nocy do hangaru lotni- 
czego, wytoczyli na lotnisko samolot i 
zamierzali właśnie uruchomić motor, 


gdy zostali zauważeni przez posteru- 
nek. 

Zaałlarmowana warta poczęła obu zbie 
gów ostrzeliwać. 

Szwajcar zbiegł, zraniony zaś i ujęty 
niemiec zeznał, iż wraz z kolegą za. 
mierzał uciec samolotem do Włoch. 


Pościg za zbuntowanym okrętem holenderskim 


RYGA, 9. 2. (PAT.) Nowa depesza 
radjowa podpisana przez załogę „Zeven 
Provincien* prosi o poinformowanie 
władz, iż nie zamierzano popełnić żad- 
nego aktu gwałtu, pragnac jedynie za- 
protestować przeciwko obniżeniu upo 
sażenią. 

Wedlug ostatnich oficjalnych wiado 
mości, okret posuwa się wzdłuż wybrze 


ży Sumatry z prędkością 7 węzłów na 
godzinę. Z kół oficjalnych  holender_ 
skich informują, że spotkania ze zbunto 
wanym okrętem należy oczekiwać dziś 
łub w piątek. Władze holenderskie do- 
magaja się bezwarunkowej kapitulacji. 
Y razie oporu okręty wojenne, biorą, 
eo ulział w pościgu rozpoczną niezwło: 
cany Ogień. 


„stanowił sam obniżyć 


sta 


WYROK SĄDU W KATOWICACH 
w zatargu między lokatorami a ZUPU. 


Lokatórzy domów w Katowicach za 
kladu ubezpieczeń w Królewskiej Hu, 
pie — w związku z obniżeniem płac, do: 
magali się obniżenia komornego. 

Zakład żądań tych nie chciał uwzzlę 
dnić. Utworzony komitet lokatorów po., 
komorne o 40 
proc. i w tym stosunku czynsz został 
wpłacony. Ed 

Zakład ubezpieczeń zaskarżył komitet 
lokaterów do sądu o wpłacenie reszty 
omornego. 

Wezora; sąd cywilny w Katowicach 
skargę zakładu ubezpieczeń odrzucił. 


) 
ARMJA BEZROBOTNYCH WZRA- 
STA W ANGLJI. 


LONDYN, 9. 2. Ogłoszona przez włą 
dze statystyka wykazuje na znaczny 
wzrost: bezrobocia. 

Liczba pozbawionych pracy, otrzy- 
mujących wsparcia, wynosiła w ostat- 
nim tygodniu stycznia okrągłe 3 mil. 
jony osób, czyli 0 175.000: więcej, mi 

w styczniu roku ubiegłego. 


WALKI BRATOBÓJCZE W NEM t 

; "OZECH. “ ; R 

BEREIN, 9. 2. (wł.) Bójki i rozprawy, 
uliczne w Niemczech nie ustają. W 
Charlottenburgu doszło dziś do biją- 
tyki, w czasie której poraniono kilka 
osób. Podobnie krwawe bójki miały, 
miejsce w Króleweu. 


KADANIA NIEMIEC W SPRAWIE 
ZE ZBROJEŃ. 4 
S GENEWA, 9 2. — Delegacja nie- 
miecka na konferencję rozbrojeniową 
przygotowuje nowe żądania, zmierzają 
te do rozszerzenia przyznanego Niem: 
eom równouprawnienia. w dziedzinie 
zbrojeń uchwałą z 1l_go grudnia 1932 
r; powziętą przez pięć mocarstw. Żą- 
dania te mają "Niemcy przedstawić na 
konferencji rozbrojeniowej w- ponis- 
działek. 


WYROKI NA SZPIEGÓW. 


LWÓW, 9. 2. — Skazano na 6 lat wią 
gienia Michała Chama z Rawy Ru- 
skiej za szpiegostwo. = f 

WILNO, 9. 2. — Sąd okresowy Ska+ 
zał Eugònjusza  Jagodowskiego za 
szpiegostwo. na 6 lat wiezienia. 


LITWINI PRZECIW NIEMCOM. 


Niemey żądają przyłączenia Litwy 

do Rzeszy. 

RYGA, 9.2. Wieści, napływające m 
Kowna, świadczą, że litwini coraz bar, 
dziej zaniepokojeni są stosunkiem niem 
ców do Litwy.Szczególniej zaniepokoje 
ni są litwini atakami CE na 
Kłajpedę. AE 

Pismo „Trimitas“ pisze, że anir 
nie cofają się przed wyzyskiem wileń_ 
skiego zatargu z Polską, aby skusi 
Litwę. Usiłują oni obudzić w narodzie 
litewskim nadzieję, że jedynem wyi- 
ściem dla Litwy jest połączenie Litwy 
z Rzeszą“. je” 

„Trimitas“ wyraża przekonane, ż8 
zdradzieckie metody niemców spotkają 
się z należytą oceną wśród  społeczeń, 
stwa litewskiego. 


ry H Au Za 


+ le. : 


i 


Stan zatrudnienia ! 
w górnictwie, przemyśle 
i na robotach 
publicznych. 


Według najnowszych obliczeń, stan 
zatrudnienia w górnictwie, hutnietwie, 
przemyśle i na robotach publicznych 
na dzień 1 stycznia 1938 roku przedsta- 
wiał się następująco: 

Górnictwo — 109.232 zatrudnionych 
robotników, hutnictwo — 31.491. prze- 
mysl przetwórczy — 278.038, warsztaty 
kolejowe i wytwórnie wojskowe — 
52.890, elektrownie i wodociągi — 6.665, 
craz roboty publiczne — 17.455 robotni. 
ków. 

W przemyśle przetwórczym czyn- 
nych było 3.617 zakładów. Robotników, 
pracujących przez wszystkie dni w ty- 
godniu było 145.223, częściowo  zatru- 
dnionych zaś — 135.973. Przez 4 — 5 dni 
w tygodniu pracowało 96.604 robotni. 
ków, przez 1 — 3 dni w tygodniu praco» 
wało 39.369 osób. 

Na jednego robotnika przypadało w 
przemyśle przetwórczym przeciętnie 
tygodniowo 39,4 godzin pracy. 


Kto wygrał na loterji? 


WARSZAWA, 9. 2. — 

Z4. 50.000 na n-ry: 76066 126005 

ZA. 20.000 nr. 133713. 

Zł. 10.000 na n-ry: 21784 52069 
89218 107384. 

Zł. 5.000 na n-ry: 56700 62788 
69325 108682. 

ZA. 2.600 na n-ry: 1310 4114 12815 
22644 42325 55255 62270 81542 94000 
106072 112428. 

ZŁ. 1.000 na n-ry: 85406 106371. 

Zł 500 na n-ry: 41490 59897 
80120 83119 84120 91833 102524 
115314 121102 130985 141038. 

ZŁ. 400 na n-ry: 5912 16408 22369 
23187 26065 37722 38452 41097 44472 
49034 50270 55972 57012 61866 65301 
118666 120044 121572 125898 128246 
133149 142799 147440. - 

ZŁ 300 na n-ry: 235 7239 10138 
15741 16577 17126 19309 24727 25325 
32346 348 34850 41482 45547 604 
49834 51590 52749 53581 54591 59391 
60933 61282 62528 62955 64810 67120 
69723 74948 85056 81213 83853 53956 
84298 94700 97808 98091 101390 
105082 109138 112779 117524 $72 
119816 126396 130818 186021 477 
137142 390 138199 139672 141928 
144184 708 145264. l 
452 85689 87479 91512 92358 94577 

Premje (zł. 100.000 premij po- 
dzieionych zostanie między ponow- 
nie wygrywające losy w zależności 
od ilości tychże. Wysokość poszcze- 
gólnych premij ustalona zostanie 


po clągnieniu 4-ej klasy). 


7 311 1277 1310 3600 4195 5952 
6743 8466 718 10710 777 926 12129 
213 13771 15183 18212 18312 19206 
204i1 21665 772 23988 26965 986 
27082 28181 28683 29271 681 30215 
826 33208 35537 39061 40442 40963 
43329 51046 53007 281 581 54591 919 
55119 56297 827 57824 836 60478 535 
62008 63569 64424 854 65992 64472 
66717 695 67635 71367 710093 65577 
631 76830 79023 333 78577 81542 
84107 235 85052 86312 87363 449 535 
90137 91797 93597 94700 99942 
102522 103755 105034 540 106218 
1072941 111011 112779 114346 116086 
312 634 117024 936 118158 413 666 
119183 260 759 120711 122781 123566 
125613 26005 203 127924 128658 
130277 229 130469 131506 606 132548 
632 641 136092 139463 140107 141926 
149865 143995 144184 951 145861 
14803 989. 


ODZNACZENIE DR. PIWOWARA. 

Znany geolog dr. Adam Piwowar, 
prezes rady miejskiej w Dąbrowie od- 
znaczony został Gwiazdą Górnoślaską 
za prace plebiseytowe. 

Należy nadmienić, że dr. Piwowar, 
w czasie kiedy jeszcze sprawował urząd 
prezydenta Dąbrowy, jeden z pierw. 
Bzych w Zagłębiu zorganizował akcje 
aprowidowania powstańców śląskict, 


Dziś mija trzynaście lat od tej 
wiekopomnej ehwżli, kiedy Polska 
objęła w posiadanie wybrzeże pol- 
skiego morza — właściwie skromny 
skrawek wybrzeża Bałtyku, mający 
w krętej swojej linji wszystkiego 
75 kilometrów długości. Pomimo, iż 
właściwie postawiliśmy w ten spo- 
sób zaledwie stopę nad morzem, to 
jednak znaczenie tego faktu dla na- 
szego państwa i narodu jest olbrzy- 
mie. 


Uzyskaliśmy dostęp do morza, 


mamy wybite to „okno“ na dalekie 
przestrzenie oceanów, oblewających 
kontynenty całego globu ziemskie- 
go,na których to przestrzeniach przy, 


obecnym rozwoju komunikacji leży, 


znaczna część przyszłości każdego 
państwa i każdego narodu. Ten do- 
stęp do morza czyni z naszego 8po« 
łeczeństwa jeden z narodów, nale- 
żących do wielkiej rodziny ludów 
światowych, otwiera przed nami 
szerokie horyzonty  międzynarodo- 
wej wymiany, dalekie perspektywy, 
patrzenia na świat, daje piersiomt 
naszym pełny oddech swobodnej ka 
munikacji ze wszystkiemi ludami 
i wszystkimi łądami. 

. Przez owe trzynaście lat, którę 
upłynęły od ezasu postawienia po 
raz pierwszy stopy polskiej nad 
Bałtykiem, stopa ta zdążyła stanąć 
twardo i mocno, wrosnąć już nieja< 
ko w tę ziemię bałtyckiego Pomo- 


rza, która od prawieków była sło 


Wiańska i polska i po wiekach znów 
do Polski wróciła. 


* Aczkolwiek pierwsze lata nasz6* 
go posiadania wybrzeża bałtyckie: 
go należały do tych lat, w których 
państwo polskie musiało walczyć 
z trudnemi warunkami początków 
istnienia każdego erganizmu pań- 
stwowego i aczkolwiek wiele innycłi 


zadań pierwszorzędnego znaczenia 


stalo przed nami do wykonania rów= 
nocześnie — potrafiliśmy okazać 
światu, że ten dostęp do morza nic- 
tylko był nam potrzebny, ale także, 
że potrafimy go wykorzystać. Uza- 
sadniliśmy gospodarczo swą władzę 
nad polskiem morzem i nad tą czę: 
ścią wybrzeża Bałtyku. 

Wystarczy wspomnieć tylko, że 
Gdańsk dzięki Polsce powiększył 
o wiele, w stosunku do czasów przed 
wojennych, swoje obroty handlowe 
i żeglugowe jako port, że cbók tego 
Polska sama stworzyła dwa inne 
porty bałtyckie: Gdynię, która jest 
już światowo znanym portem, oraz 
Tczew, nad Wisłą położony, rzeczny 
port bałtycki, który ma specjalne 
warunki rozwoju jako port drzew- 
ny. W dążeniu do stabilizacji na- 
szego panowania nad tą częścią Bał 
zbudowaliśmy i roz- 


CZUPKI HEMOHG10A LNY 
„Varicol“ (z kogutkiem) 


Usuwają ból, pieczenie, swędzenie, 
krwawienie zinniejszają guzy (żylaki). 
Sprzedają apteki. 


straży 


W irzynastą rocznicę objęcia wybrzeży Bałtyku 


budowujemy nadal własne porty, 
ale stworzyliśmy także własną flotę 
handlową i wojeąną. oraz dokona. 
liśmy gruntownej rozbudowy na- 
szego wybrzeża. 

Dzisiaj gdy już trzynaście lat 
upływa od chwili, jak objęliśmy pol 
skie morze w posiadanie, chcemy tyl 
ko stwierdzić fakt, że trzymamy to 
morze mocno, że rozwijamy ener- 
gieznie morską stronę naszego ży- 
cia państwowego i gospodarczo - 
społecznego i gdyby w międzyczasie 


nie nadszedł dotkliwy kryzys gospe , 


darczy, wstąpilibyśmy już dawno 
na drogę wyzyskania wszystkich 
wynikających z posiadania własne- 
go morza możliwości. 

I gdyby nawet nie było innych 
argumentów, to widoczne rezultaty 
wszystkich tytanicznych wysiłków, 
których Polska w ciągu trzynastu 
lat swej gospodarki na odzyskanem 


Eug. Drzazdżanka. 


wybrzeżu Bałtyku dokonala, są aż 
nadto wystarczającą legitymacją 
do jej bezspornyeh praw do posia- 
dania własnego brzegu morskiego. 
Rezultaty tej pracy niech będą za- 
razem jedyną milczącą odpow$edzią 
na wysiłki naszych wrogów w kie- 
runku pozbawienia nas tych brac, 
gów morskich, gdyż innej odpowie: 
dzi się nie doczekają. 

_ Mając w pamięci słowa prezy- 
denta Rzplitej Mościckiego, że „zie« 
mia pomorska nigdy nie może się 
stać objektem przetargów w polity* 


ce światowej, gdyż na straży zawał 
tych traktatów stoi cała Polska* — 


możemy z całym spokojem zwrócić 
oczy, serca i wysiłki nasze ku morzu 
polskiemu, na którego straży stał 
miljon bagnetów polskich, oraz 
wszystkie narody Europy, pragnące 
szczerze pokoju i pokojowego roz 
woju ludzkości. 


W TRZYNASTĄ ROCZNICĘ! 


OPARLIŚMY SIĘ SILNĄ STOPĄ O BRZEG MORSKI 
I ŻADNA NAS STĄD SIŁA NIE RUSZY JUŻ WIĘCEJ, 
TEGO, CO DAŁO MĘSTWO I TRAKTAT WERSALSKI, 


STRZEC BĘDZIEMY NAJWIERNIEJ, KOCHAĆ NAJGORĘCEJ > 


NA FALE, CO OD WIEKÓW NIE STAJĄ W SWYM BIEGU 
KŁADZIE SIĘ POBLASK MOCNY OD ŚWIATEŁ ROZEWTIA, 


ZA'TKNIĘTY WŁADOZĄ RĘKĄ NA KASZUBSKIM BRZEGU 3 


SZTANDAR RZECZPOSPOLTIEJ NA WICHRZE POWIEWA. 


Z POSZUMEM FAL, CO 0 BRZEG BIJĄ NIESTRUDZONE, 
JAKBY ZAPEWNIĆ CHCIAŁY O SWEJ GOTOWOŚCI, 


ŁĄCZY SIĘ SZUM SZTANDARU W JEDNO ZGODNE BRZMIKŁ | 


NIE , 


W CUDNA PIEŚŃ O POKOJU, WYTRWANIU; WOŁNOŚCII.. $ 


A GDY SIĘ DOBRZE WSŁUOHASZ, TQ W FAL ROZHOWORZĄ 
USŁYSZYSZ JEDNO ZDANIE, CO BRZMI UROCZYŚCIE: 


BYŁO NASZE — JEST NASZE — I BĘDZIE WIECZY 
4 A A RR a a EREA GER ERO ej 


Swięto zaślubin Polski z Bałtykiem. 


NA NIC OBCA ZACHŁANNOŚĆ-— WYTRWAMY. — BO MORZE 


ŚCIE! 
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PRZEBIEG WIEKOPOMNEJ UROCZYSTOŚCI W PUCKU 
' DNIA 10 LUTEGO 1820. s 


Po oswobodzeniu Poznania w 
serca Kaszubów wstąpiła już żywa 
otucha odzyskania niepodległości. 
Potajemnie zaczęto pracować nad 
stworzeniem wojskowej organizacji 
Pomorza, któraby mogła przyśpie- 
szyć i ulatwić upragnioną akcję wy- 
zwolenia. Z całym zapałem, aczkol. 
wiek z ogromnemi trudnościami i 
niebezpieczeństwami  przygotowy- 
wano wybuch powstania, do które- 
go jednak nie doszło, gdyż nie le- 
żało to w planach naczelnej rady lu- 
dowej w Poznaniu. 

Nadszedł nareszcie dzień 7 lu- 
tego 1920 r., w którym wojska nie- 
mieckie po wygłoszeniu pompatycz- 
nej mowy i oddaniu kilku salw ka. 
rabinowych, opłakiwane przez kilka 
starych niemek, opuściły Puck ku 
niewypowiedzianej radości miesz- 
kańców miasta. Komendę przejął 
chwilowo jeden z obywateli p. Pc- 
łomski, mając w spadku po Niem- 
cach kilka połamanych karabinów. 
W międzyczasie zaczęto w Pueku 
wznosić bramy tryumfalne i stroić 
miasto w chorągwie o barwach na- 
rodowych. 

Dnia 10 lutego 1920 r. gen. Józef 


Haller w otoczeniu świty wyruszył 
specjalnym pociągiem a Torunia 
przez Gdańsk do Pucka. Przyjazd 
na miejsce nastąpił ze znacznerma 0- 
późnieniem, zamiast o godz. 12-cj 
w południe, pociąg przybył do Puc- 
ka dopiero o godz. 15-ej. Mimo nie» 
pogody na dworcu oczekiwały gene- 
rała różne delegacje i niezliczone 
tłumy ludności kaszubskiej. Przy- 
bycie gen. Hallera oznajmił huk 
armat. 

W uroczystym pochodzie wszy- 
scy udali się nad morze, gdzie ks. 
Wrycza odprawił uroczystą mszę 
polową. Po nabożeństwie nastąpiła 
chwila najwznioślejsza:  poświęce- 
nie i podniesienie bandery polskiej 
nad polskiem morzem. 
gen. Haller na siwym koniu wjechał 
w morze i przez wrzucenie doń zło- 
tego pierścienia, dokonał symbolicz. 
nego aktu zaślubin Polski z Balty- 
kiem. W czasie podnoszenia ban- 
dery polskiej odezwał się potężny 
huk armat. Nastrój i wzruszenie 
ludności było ogromne.  Paraięfna 
ta uroczystość na wszystkich wy- 
warla niezatarte wrażenie 


Następnie 
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a KALENDARZYK ` 
Dziś: Seholastyki P. 
Jutro: Ob. NMP. w Lour, 


Wschód słońca: 7.5 
Zachód słońca: 4.52 


RADJO 


: WARSZAWA. 
Piątek, 10 lutego. 

[L40. Codz. Przegląd Prasy Polsk, 
1150. Kom. meteor. 11.58. Sygnał czasu. 
4205. Program na dz. bież. 12.10. Tr. 
z Gdyni. 13.20. Urz. kom. PIM. 15.10, 
Kom. Państw. Inst. Eksp. 15.15. Kom. 

sp. 15.25. Chwilka lotnicza. 15.30. 
Chwika morska i kolon. 15.35. Odczyt 
min. H. Strasburgera. 15.50. Przemówie 
nie. 16.00. Tr. z Gdyni. 16.25. „Przegląd 
wyd. perj.“ 16.40. Odezyt. 17.00. Audycja 
„Święto Morza“. 17.23. Koncert. 17.32. 
Przemówienie. 17.36. Koncert z Gdyni. 
17.46. Przemówienia przedst. Gdyni i 
wybrzeża. 17.56. Koncert. 18.29. Przemó 
wienia. 18.14, Koncert z Gdyni. 18.29, 
. Przemówienia. 18.35. Koncert. 18.35. 
Trąbka marynarska. 18.50. Kom. dla 
nareiarzy z Krakowa. 19.00. Rozmaitości 
19.26. Wiad. bież. 19.25. Program na dz. 

nast. 19.30. Feljeton. .19.45. Pras. Dz. 

Radj. 20.00. Pogadanka muz. 20.15. Kon 

„bert symf, z liih. Warsz. 22.40. Wiad. 
ortowe. 22.45. Dod. do Pras. Dz. Radj. 

55. Kom. meteor. 23.00. Tr. z Gdyni. 


WARSZAWA! .. / * 


Sobota, 11 lutego. 

11.40. Codz, Przegląd Prasy Polsk. 
11.55. Sygnał czasu. 14.05. Program na 
pa bież. :12.10,. Płyty. 18.10. Urz. Kom. 
PEM. 18.15. Poranek szkolny ze Lwowa. 

Urz, kom. Państw. Inst. Eksp. 

(45.5. Kom. gosp. 15.25. Wiad. wojsk. i 
'Btrzełeckie. 15.85. Słuchowisko dla 
młodz. 16.00. Płyty. 16.40. Odezyt. 17,00. 
zycia dla chorych ze Lwowa. 17.50. 
em. Centr. Biura Hydr. 17.40. Odczyt 
"Wilna. 17.55. Program na dz. nast. 

. 48.00. Muzyka lekka. 19.00. Rozmaitości. 

120. Bież. wiad. roln. 19.30. „Na widno 
kregu“. 19.45. Pras. Dz. Radj. 20.00. Mu- 
o lekka. 20.55. Wiad. sportowe. 21.00. 


Dod.. do Pras. Dz. Radj. 22.05. Utwory 
Chopina. 22.40. Feljeton. 22.55. Kom. 
Meteor. 23.00. -Muzyka tano 
SERED KATOWICE, - 
Piatek, 10-lutego = = 
11.40. Codz. Przegląd 


Brasy „Polskę. 


i kom. meteor, z Warsz. 1158. Sygnał. 


CZES 


czasu z Warsz. 12.10, Koncert z Gdyni. 
18.20. Kom, meteor. z Warsz. 13.23. Kom. 
osp: 15.10. Tr. z Warsz. 16.00. Pieśni w 
"Wyk, chóru marynarskiego z. Gdyni 
0.25. Tr. z Warsz. 17.0. Audycja „Świę_ 
şa Morza”. 18.50. Kom. dla narciarzy % 
rakowa. 19.00. Odczyt. 19.15. Rozmaito- 
ci. 18.25. Kom. sportowe,- 19.30. Tr. z 
arsz. 22.50. Program na dz. nast. 22.55, 
Kom. meteor, z Warsz. 28.00. Skrzynka 
oczt. w êz, francuskim. i 
a | „—000— 
„TEATR MIEJSKI W SOSNOWCU. 


„Dziś w piątek — z powodu generalnej 
próby z „Rasputina“ teatr nieczynny. 


W sobotę, 11 bm. o godz. 8.80 wiecz— ` 


— występ teatru żydowskiego z Warszą 
KAB z -udziałem znakomitej artystki 
idy Kamińskiej w.sztuce M. Morozo- 
fwicz - Szezepkowskiej pt. „My kobje- 
ty“ („Sprawa Moniki“). Ceny miejse 
ód % gr. do 2.50 zł. Przedsprzedaż bile- 
tów w cukierni p. Piekarskiego. 

W niedziele, 12 bm. dwa przedsta- 
wienia: popołudniu o godz. 4-ej i wie- 
qzorem o godz. 8.15 — ostatnia nowość, 

łośna sztuka Tołstoja i Szczegolewa 

t. „Rasputin“ w wykonaniu całego zè 
społu naszego teatru oraz specjalnie 

aangażowanego chóru rosyjskiego, 

tórzy przy dźwiękach bałałajek odtań 
Gzy i odśpiewa kilka piosenek. Świet- 
nie opanowne role, staranna wystawa, 
efektowne kostjumy i nieprzeciętne wa 
Jory literac. i widowiskowe sztuki, wró 
ża iej długotrwałe powodzenie na na- 
szej scenie, tembardziej, że dyrekcja 
teatru daje „Rasputina” odrazu po ce- 
fach popularnych, tj. od 49 gr. do 249 


yl. Bilety wcześniej nabywać można W 
irmie Wł. Czechowski, ul. 3 maja 8. 
„dh —090— 
Ę i Z KIELC. 

(k) „Tasiemkarze* hulają. Kielce 
również posiadają swoich  „tasiemka- 


urców. okupu bijąc i maaltretując ich 


z órzy wzorując się. na swych ko- 


 ._ frzytem. 


<- Onegdaj Moszek Wełna, zam. w Se- 
 dziszowie, pow. jędrzejowskiego, zamel 
dował, że na targowisku „Pocieszka” 
w Kielcach Majer Świczarczyk. zam. 
rzy ul. Piotrkowskiej wspólnie ze 
wym bratem Abramem wymusili od 
iego tytułem okupu za prawo kupo- 
Wania bydła 11 zł. 
_.. Świczarczykowie po wręczeniu im 
JA zł}. przez Wele, zażądali od niego 
większej kwoty. a gdy Moszek Wełna 
sprzeciwił się temu pobili go dotkli- 
wie. 
Świczarczykemi zajęła się policja. 


egach z innych miast Polski żądają od ~ ` 
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. „il Krem Nivea: zł. 0.40 do 2.60 / Olejek Nivaa: zł. 1.os, 2.00 i 3.50 


Zbrodnia w Szczakowej 


OŚWIETLENIU NAOCZNYCH 


ŚWIADKÓW, 


W. ub. wtorek podaliśmy. pier- 
wsze wiadomości, odnoszące się do 
zagadkowej tragedji, jaka rozegra- 
ła się na dworcu kolejowym w 


Szczakowej, a której ofiarą padł 
inżynier górniczy z Katowic Kazi 


mierz Molter, zastrzelony przez po- 

rueznika z ll_go pułku piechoty.: z 

Tarnowskich Gór, Jacka Bętkow=.. 

skiego. Dziś możemy podzielić się 

z czytelnikami szczgółami, wyjaś- 

niającemi poniekąd tło i przebieg 
ponurej zbrodni. 


W dniu 4-go b. m. odbywała się 
w Szczakowej, w budynku tamtej- 
szego Sokoła zabawa taneczna „Bia- 
łego Krzyża”, na której wśród licz- 
nie zebranej publiczności zauważo- 
no wielu oficerów z 11-go. pułku a 
w gronie ich por. Jacka Bętkow- 
skiego, który przyjechał na tę zaba- 
wę z Tarnowskich Gór w towarzy: * 
stwie Janiny Zielkowskiej, zamiesz 
kałej w Tarnowskich Górach, ul. 
Łukasika 6. Por. Bętkowski: zaba- 
wił na balu do białego rana i przed 
godziną 7-mą przybył wraz z p. Ziel . 
kowską do. e H-ej klasy 
na dworcu kolejowym, gdzie si 
przy stoliku => «= 
6 „w oczekiwaniu na pociąg. 

Niedługo potem zjawił się w:Ło- 
czekalni inż. Molter. Przechodząc 
obok por. Bętkowskiego pozdrowił 
go słowami „dobry wieczór”. Ponie- 
waż Bętkowski nie znał Moltera, 


„nie, i- to wyprowadziło inż. Moltora 
nie, i to wyprowadziło inż. Moltrą 


z równowagi. Zaczął on przedkładać. 
Bętkowskiemu, że jako kapitan ra- 
zerwy zasługuje na to, aby jego po- 
zdrowienie było respektowane i na- 
lęgał na por. Bętkowskiego, aby mu 
gię ukłonił. Gdy Bętkowski wzbra- 
niał się to uczynić, obraził go Mol- 
ter słownie, a bezpośrednio potem 


$ 


Gaynnie. Por. Bętkowski błyskawicz 


nie dobył rewolwer i strzelił do Mol- 
tera, trafiając go 
i śmiertelnie w lewą skroń. 

Wśród publiczności, która prze- 
bywała w poczekalni wynikła wiel. 
ka panika. Dopiero przybycie por. 
Wojtasiaka i por. Pieczyńskiego g 
1i-go pp., którzy polecili opróżnić 
poczekalnię i w ten sposób zabezpie- 
czyć miejsce zbrodni, doprowadziło 
do spokojnie wzburzonych a 
słów. Wezwano lekarza, PÓŁ dE: 
Kawiekiego, który około godziny 
8-ej stwierdził zgon inż. Moltera. 

Zawiadomiono o zabójstwie wła- 
dze policyjne i wojskowe. Na pole- 

ie komendanta garnizonu w 

zczakowej, mjr. Seweryna zatrzy- 
mano sprawcę czynu, celem wszczę. 
cia przeciw niemu 
właściwych dochodzeń. 


Zarówno por. Bętkowski, jak i 
jego znajoma Janina Zielkowska 
stwierdzili w śledztwie, że nigdy 
przedtem nie zetknęli się z inżynie: 
rem Molterem i że wogóle go nie 
znali nawet, z nazwiska. Świadkiem 
zajścia był Stefan Sobolewski; po* 
chodzący z Maczek, koło Szozako- 
wej. On to zgłosił się bezpośrednio 
po zbrodni do por. Wojtasiaka i za» 
ofiarował się na świadka w sprawie 
zajścia. 

Zdaję się nie ulegać wątpliwości, 
żę inż. Molter w chwili zajścia mus 
siał być chyba .w stanie podniecenia, 
skoro zdobył się na zaczepkę kogoś, 
kogo nie znał i to w dodatku znaj 

ującego się 
w towarzystwie kobiety. 
— Por. Bętkówski stanie przed są- 
dem wojskowym za zbrodnię z art. 

25 par. 1i 2 K. K, t. j- za zabój. 
stwo pod wpływem silnego wzru- 
szenia zagrożone karą więzienia od 
6 miesięcy do 10. lat. 


-25 przemytników zagłębiowskich 


w rękach straży granicznej. 


W, numerze wczorajszym poda- 
liśmy pokrótce szczegóły ujęcia 
25-0s0bowej szajki 
przemytniczej, która rozsypawszy 
się w linji tyraljerskiej „natarła* 
w nocy 7 bm. na „zieloną“ granicę 
pod Brzezinami Śląskiemi. 
Dzięki sprytowi straży granicz- 
nej, która licząc się 
z taktyką przemytników, 
rozstawiła gęste czujki cała szajka 
Wraz z bogatym zapasem towarów 


-dostała się w ręce straży. 


Oto nazwiska zatrzymanych w 
pościgu „tyraljerów*; Ignacy Pie- 
iławski, Władysław Pawełczyk, Ma- 
rjan Ferdy, Józef Sokoła, Piotr 

rzybyła, Bronisław Dyszy, Marjan 
Pycia, Wacław Winter, Jan Suro- 
wiee, Ludwik Rutkowski, Wincenty 
Zawodny, Józef Langner, Antoni 
Pietrzykowski, Józef Małota, Ste- 
fan Siudak, Franciszek Koroń 
Piotr Hajdak, Antoni Zabiegała, 
Władysław Białas, Stefan Wałko- 
wiak, Józef Nobis, Władysław Moż- 
dżeń, Władysław Kudecki. Józef 


Czerski i Piotr Nowak. 
Wszyscy pochodzą z Zagłębia 
Dąbrowskiego. 


Po spisaniu protokułów karnych 


į zajęciu znalezionych przy nich 
250 kg. owoców południowych (ro- 
dzynki, migdały, wanilja, cykata, 
pomarańcze i t. d.) zostali zwolnieni. 
Grzywna, jaką będą musieli u- 
iścić, wynosi łącznie zł.: co na 
„głowę* wypadnie po 160 zł. l 
Ale, czy i na tẹ możliwość starczy 
przemytnikom — niewiadomo. 
BOURRTZIEWERZE: GDG TR WETA IA TEAC ROOZOCZZZEGYSA 


NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK 
NA KOP. „HELENA“. 


Onegdaj wieczorem na kopalni „He. 
lena* wydarzył się tragiczny wypadek, 
którego ofiarą padł 35-letni górnik An- 
toni Mieyk, zam. w Dańdówcee. 

Micyk przysypany został zwałami 
węgla. Na wszezęty alarm zbiegli się 
robotnicy, którzy w krótkiza czasie wy- 
dobyli swego kolegę z pod gruzów. 
Nieprzytomnego, w stanie bardzo eiąż. 
kim odwieziono do szpitala. 


SE B _PEBECO, Poiskio Wytwory Balersdoga, Sp. Ake, Poznań 10 


TAJNE KONFERENCJE ENDECJI 
ZAGŁĘBIOWSKIEJ W KIELCACH, 
Przed kilku dniami przybyli z Za» 
głębia do Kiele mężowie zaufania za- 
głębiowskiej endecji, którzy odbyli w. 
elcach cały szereg tajnych konferen 


je 

Między innemi jedna z tych konfe- 
rencji miała odbyć się w mieszkaniu 
prywatnem em. pre W. P. Pasławskie 
go, zam. przy Placu Wolności nr. 1, 0- 
Taz przy ul. marsz. Focha. 

Tematem obrad miały być sprawy fi 
nansowe stronnictwa oraz sprawa mu. 
tacji jednego z pism  zagłębiowskich 
lub warszawskich, które byłoby kol- 
porfowane do Kiele jako miejscowe. 

Zaznączyć wypada, że endecja w 
Kielcach dąży już oddawna do założe« 
nia własnego pisma, jednak nie reali. 
zuje swych zamierzeń z powodu braku 
pieniędzy. Obecnie w związku z mają: 
Gemi nadto wkrótce wyborami da 
ady miejskiej, postanowiono zdobyć 
akie takie fundusze na mutacją jedre_ 
'$0 z pism, celem którego byłoby prze- 
prowadzenie kampanji wyborczej. 

Czy to się uda, wkrótce zobaczymy? 

(k) Pożegnanie prokuratora Jani. 
szowskiego. W gimnazjum im. J. Śnia- 
deckiego w Kielcach w obecności dye 
tektora gimnazjum J. Sikorskiego, pre 
gosa koła przyjaciół harcerzy przy, 

mnazjum im. J. Śniadeckiego Wło- 
dzimierza Niemitza oraz członków za, 
kządu tegoż koła, pożegnanie opuszcza- 
ącego Kielce wiceprezesa kieleckiego 

rządu oddziału związku harcerstwa 
polskiego prokuratora Czesława Jani- 
Reas przez harcerzy hufea kie, 
ecki 


ego. 

. -Przed rozwinięty front drużyn wy- 
a m 4. ehorągwi .dmund 
"Massalski, który w swem krótkiem 


przemówieniu ząznaczył, że z powodu 
wyjazdu wicepr. Janiszowskiego hara 
eerstwo kieleckie ponosi stratę dotkli, 
wą. Komendant Massalski zwrócił się 
o wicepr. Janiszowskiego dziękująo 
mu za pełną owocnych wyników jego 
pana współpracę z harcerstwem 
ieleckiem na stanowisku prezesa i wi- 
QGeprezesa zarządu oddziału, zaznacza: 
jąc, że był on duszą zarządu oddziału i 
wszystko czego Z. O. dokonał było za, 
sługą jego inicjatywy i energji. Skła- 
dając wieeprezesowi Janiszowskiemu 
serdeczne życzenia komendant Massal- 
wyraził nadzieję, że jego entuzjazm 
dla harcerstwa znajdzie wdzięczne pole 
w pracy wśród harcerzy jasielskich. 
-= -W imieniu koła przyjaciół harcar» 
ru przy gimn. im. J. Śniadeckiego 
gnal wiceprezesa Janiszowskiego pra 
ż6s koła Włodzimierz Nieimitrz. 

W odpowiedzi na przemówienia wi- 
ceprezes Janiszowski oświadczył, że w, 
pracy swej w Kielcach spotykał się za- 
wsze z wielką życzliwością. Wkońcu 
gwego przemówienia wieepr. Janiszow, 
ski zaznaczył, że choć wyjeżdża na dłu- 
go, będzie w Kielcach częstym gościem, 
a z drugiej strony ponieważ będzie 
przebywał na Podkarpaciu słynącem z 
piękna przyrody i ze świetnych tere. 
nów do obozowania, ma nadzieję  po« 

itać ich tam jako przemiłych gości. 
Okrzykiem „Czuwajcie* zakończył wie 
BSE Janiszowski swe przemówie- 
nie. 

Po przemówieniach drużyny śpie- 
wały piosenki harcęrskie. Następnie I 

ielecka drużyna ofiarowała wicepr, 
janiszowskiemu album ze zdjęciami % 
Życia drużyny, a I-ga kielecka adreg 
pożegnalny. - 

Serdeczne przemówienia, śpiewy, 0% 
krzyki, wytworzyły pełną ciepła atmo- 
sferę właściwą zebraniom harcerzy. — 
Wszyscy obecni z żalem żegnali wicepr. 
Janiszowskiego jako harcerza z ducha 
i bojownika idei harcerskiej oraz wiel 


-kiego przyjaciela młodzieży. 


Onegdaj żegnali prok. Janiszowskie- 
20 koladi i władze bezpieczeństwa. 
(k) Groźba powodzi w pow. opatow- 
kim. związku z ostatniemi opadami 
atmosferycznemi i nagłą zwyżką tem- 
peratury na terenie powiatu opatow- 
skiego wylała rzeka Kamienna, zata- 
plajao obydwa brzegi na przestrzeni A. 
m. 
Według ostatnich wiadomości woda 
w rzece przybiera z godziny na godzi. 
nę, zatory zaś lodowe grożą niebezpie, 
czeństwem kilku domom i mostom w. 
osadzie Dynków, gm. Bedzechów. 
Wczoraj na miejsce katastrofy YB 
jechała z Kiele specjalna komisja, któ 
ra po zorjentowaniu się w sytuacii wy, 
da odpowiednie zarządzenia. 
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Przy influenzie winno się często prze- 
czyszczaść żołądek i jelita naturaluą 
wodą gorzką „Franciszka - Józefa. 


(k) Nowy zarząd stowarzyszenia rzę 


mieślników chrześcijan. W stowarzysze 


niu rzemieślników chrześcijan w Kie 

cach dokonano nowego wyboru zarządu 
w skład którego weszli pp.: Leon Krup 
ski — prezes (powtórnie), Stanisław. 


Lorens — wiecprezes, Okrajewski — 
skarbnik i J. J akubowski — gospodarz, 
—o0)0— 


Z SOSNOWCA. 


UROCZYSTOŚCI PAPIESKIE +% 


W PAR. WNIEB. N. M. P. 
w Sosnowcu. 

W niedzielę przypada fl-a rocznica 
koronacji głowy kościoła. katolickiego 
papieża Piusa XI. Według doroczntege 
zwyczaju dnia tego © godz. 9 m. 48 ra- 
no w kościele paratjalnym będzie odpra 
wione uroczyste nabożeństwo za papie- 
ja. i 
W następną zaś niedziele, 19 bm. 0 
godz. 4.ej po południu w sali demu ka- 
tolickiego, staraniem akcji katoliekiej, 
odbędzie się uroczysta akademja ku 
uczczeniu ojca św. Piusa XI. Na jedną 
į drugą uroczystość. zapraszam. władze 
rządowe, wojskowe; szkolne, policyjne, 
munieypalne, bractwa religijne, cechy, 
wszystkie stojące na gruncie katoli 
ckim instytucje oraz stowarzyszenia 
spoleczne į polityczne. 

Instytucje i stowarzyszenia, posia 
dające sztandary, zecheą na nabożeń- 
stwo i na akademję przybyć ze satan. 
darami. 

Ks. Jankowski — proboszcz. 
—o00— 

(s) Zebranie klubu młodzieży im. ma 
szałka Piłsudskiego w Milowieach. 
miedzielę o godz. 15 w pierwszym albo 
o godz. 15.30 w drugim terminie odbę- 
dzie się walne roczne zgromadzenie 
członków klubu młodzieży im. marsz. 
Piłsudskiego przy _ hucie Milowice. W. 
lokalu własnym (ul. Piłsudskiego 78). 


(s) Wyrok w sprawie mec. Korieł- 
ski contra p. Kościński. Stosownie do 
zapowiedzi ogłoszony został wczoraj wy. 
rok w sprawie prasowej ze skargi adw, 
Kozielskiego przeciwko byłemu jenera: 
nemu sekretarzowi pracowników han- 
dlowych. i przemysłowych p. Wiktoro= 
wi Kościńskiemu. > ć 

Wyrok opiewa na 7 dni aresztu i 5 
zł grzywny, które darowane zostały 
przez amnestję. 


(s) Zarząd sosnowieckiego oddział 
PZZPP. i H. podaje do wiadomości, iż 
dziś o godz. 7 wiecz. W lokalu koła kult, 
oświatowego przy: związku: „„Praca w 
Sosnowcu przy ul. Marjackiej 1 (mała 
salka) odbędzie się zebranie ezlonków 
grup: Dietel, Hulczyński i 0. G. 


Schön. ; ; ; 
W niedzielę, o godz. 10-ej w terala 
oddziału przy ul. Sienkiewieza Ta o ; 
będzie się zebranie grupy „Renard“. ; 
Wszyscy członkowie: wymienionych 
grup proszeni są o konieczne i punktu 
ne przybycie. i 


RZE ZOE E E ZZOZ SZER ZO CE ORCE BEZ 


Stanisław Andrzej Steeman: 


Noe się zaczyna... 


Przekład autoryzowany Z francu- 
skiego Haliny BokserówRaYy:. 


44. 

— Przyznaję to panu — odparł 
czupurnie szef buchalterji. — Nie 
jestem zachwycony gościnności4, 
która tutaj panuje. W każdym razie 
sądzę, że ta sytuacja nie mogła się 
pogorszyć. | 

— Myli się pan — odparł sucha 
sędzia. 

— Tak? 

— Mamy nowe dowody, które 
przemawiają przeciwko panu, 


— Dowody? Jakie? 
| — To znaczy... pewne zeznanie.s 

— To ciekawe! 
| — Panie Matriche, pańskie alibł 
jest fałszywe. 

— Fałszywe? 

Szef buchalterji zbladł. 

— Tak jest, fałszywe. 

Matriche wybuchnął głośnym 
śmiechem. i 

— Chee mnie pan speszyć — za 
wołał — ale to się panu nie uda! 

Pan: Plante wzruszył ramionami. 

— Zapewne zapomniał pan © 
fem — mówił z powagą — że praw- 


s 


Dzień nauczycielskiej pracy zawodowej - 


Wczoraj na terenie calego Sosnow- 
ca odbyły się lekcje pokazowe dla nau 
ezycielstwa szkół powszechnych, śred_ 
nich, seminarjów 1 zawodowych. Pe 
trzech lekcjach nauki szkolnej udało się 
nauczycielstwo do wyznaczonych szkół 
na pokazy i konferencje, według pla- 
nu opracowanego przez lokalną komi- 
sje międzyszkolną, stosownie do swoich 
zainteresowań przedmiotowych. Lekcje 
odbyły się w następujących szkołach: 

Jezyk polski p. Makewska w klasie 
II gimnazjum Staszica dla nauczycieli 
polonistów szkół powszechnych; drugą 
lekcję z tego samego przedmiotu prze. 
prowadził p. G'emzer dla nauczycieli 
szkól Średnich w szkole powszechnej 
nr. 16, ul. Kamienna 4. d. laciński p. Ko 
met w gimnazjum żeńsk. żydowskiem, 
ul. Sadowa. J. niemiecki P. Gwiazdow- 
ski w gimnazjum zrzeszenia rodzieiel., 
ul. Dziewicza 4, w kl. 4-ej. Fizyka i che 
mja p. Nowak w pracowni przyrodni 
czej dla szkół powszechnych, ul. Wawe 
13. Matematyka p. Drozd w oddz. V 


szkoły powszechnej nr. 16, ul. Kamienna - 


4. Temat: „Własności ułamków*, Histo 
rja p. Massalska. w kl. Il-ej szkoły han- 
dlowej żeńskiej im. Kr. Jadwigi, ul. 
blińska 1t. Temat: „Zygmunt I Wa- 
za“. Geografja p. SZpiła w kl. ILo 
ESEE zrzeszenia _ rodzieielskiego, ; 
ziowieza 4. Biologja (Nauka przyrody) 
p. Stańczykiewicz w oddz. X szkoły po 
wszechnej ur. 7, ul. Żytnia 12. Temat: 
„Ptaki. lasów penan ze szozagól- 
nem uwzględnieniem papugi“. Wycho, 
wanie fiz. p. Konieczna w II kl. coy 
śm. E. Plator, ul. Małachowskiego 


Mhp. Śpiew p. Czubaty na I stopniu 
szkoły ćwiczeń przy państw. sem. mię- 
skiem, ul. Wawel 1, Temat: „Piosenka“. 
Cel: umuzykalnienię dzieci. _ Pedag: i 
prop. fil. p. Bilowiea na stopniu II szko, 
ły ćwiczeń przy państw. sem. mesk., ul. 
Wawel 1. Podczas dyskusji referat dr. 
Starzyka: „Metoda pod kierunkiem. 
Rysunki i roboty p. Komerówna na I 
kursie państw. szkoły śr. zaw. żeńsk,, 
ul. Karpacka 2.  S€keja gospodarcza 
szkół zaw. p. A. Kotlarska w szkole rze 
miosł, ul. Kaliska 23. „Krój bluzki an- 


gielskiej . 
W szkole handlowej . T. Płockiego 


odbyła się lekcja AJ; 
i SI 


którą prze prowadził p. 
garczyk w obecności wizytatora Wit, 
kowSkiego, przewodniczącego koła 
miejscowego i nauczycieli fachowców z 
innych szkół handlowych z Sosnowca, 
Będzina i Dąbrowy. 

Przewodniczący wszystkiech sekey. 
złożą ną ręce prezesa kom. lokalne 
dyr. Liedwosa, w terminie do dnia 1 
bm. sprawozdanie w trzech egz. (pismo 
maszynowe), w którem zamkną zwięź! © 
ale wycz%pująco całokształt prać sek. 
cji (ilość zebrań, referatów i treściwy. 
„p zh po lekcjach pokazó» 
wych). rekcje i kierownictwa wyśl 
"sprawozdanie cyfrowe z akeji dożywia 


nia, 

Dziś, jako w 13-tą roeznicę odzyska, 
nia przez Polskę dostępu do morza — 
zwa > po i kierownictwa szk 
edną godzinę na wykład o morzu zM 
> gp sze i konieczności jego dla 

ols 


„SZKOŁA ZDROWIA” 


Popularne pogadanki higjeniczne w SOSNOWCU. 


W miejskim ośrodku zdrowia, i opie- 


. ki społecznej prowadzone będą syste. 
anki higjo- 


matycznie pop e pogad 
niczne pod nazwą, „szkoły zdrowia”. 

Pogadanki te, wyglaszane  głównię 
prez lekarzy — odbywać się będą W 

e świąteczne, dostepne dla wszyst. 
kich i bezpłatne. 

Po wysłuchaniu odczytu każdy z w 
ezestników otrzyma kartę, świadczącą 
o udziale w odczycie. 

Okazanie karty uczestnietwa w od 
czycie dajo- pierwszeństwo każdemu 
przy korzystaniu z poradni w dza 
zdrowia i; opieki społecznej, a mianow. 
cie: poradni przeciwgruźliczej,  prza: 
Giwjagliezej, przeeiwweneryomej Spor 
towej oraz w przychodniac (tylko dia 
osób posiadających skierowanie z wydz, 
apieki społecznej) chi cznej, chorób. 
dzieci, wewnętrznych, kobiecych. 


. Na najbliższy okres czasu przewl: 
dziane są następujące odezyty: . 

Dr. med. Molicki: dn. 12 bm. br. o $ 
1180: O chlebie, pieczywie i wyrobach 
mącznych. a co konsument winien 
zwracać uwagę przy zaopatrywaniu si 
w pieczywo. chrona zdrowia kons 
ky w przepisach obowiązujących w 
staw. 

Dr. med. Meger: dnia 19 bm. o go 
ft rano: Zatrucie włośnieą (riehinoza 
«objawy. Jaką drogą może powsta 
zatrucie — Środki WE 51 

Dr. chemji Hereman: dn. 26 lutega 
o godź. 16: Fałszowanie środków żyw 
nościowych. Walka z fałszowaniem tych 
produktów prowadzona na terenie Sos 
gnowca. Konieczność współpracy kons 

umentów w walce z falszerstwami, 
Jak mniknaó kupna fatszowanych pro. 
w. 


Nadużycia w magistracie będzińskim. 


Donosiliśmy wczoraj, że w wydziale 
meldunkowym magistratu będzińskie- 
go natrafiono na nadużycia pieniężne, 
w związku z czem zawieszony został W 
czynnościach służbowych jeden z urzą- 
dników tegoż wydziału. 

Stwierdzono dotychczas brak w kasie 
podręcznej 127 zl, które to pieniądze 
wziął urzędnik na poczet swej pensjł 


da przemawia przez usta dzieci, 

Portjer zeznał, ale nie tak, jak pan 

chciał. JA: 
— (o? — wybełkotał Matrichę. 


—_ @o takiego? Powiedział, że wró*- 


ciłem do hotelu około dziesiątej wie- 
czorem. 
— Tak powiedział — rzekł pan 
Plante ale potem cofnął swe zezna- 
nie. To też, jeśli wolno mi dać panu 
radę, powiem, że lepiejby było, gdy- 
by się pan nie upierał przy Kia = 
stwie. Jest pan oskarżony o malwer 
sację. Do pana należy tak postępo- 
wać, abym nie potrzebował oskar= 
żać pana również o morderstwo. 


| Matriche zsiniał. Widocznie czul, 
że był zgubiony. Zaciskał nerwowó 
ręce. 

— Przysięgam panu — mówił 
drżącym głosem — że nie nie wiem 


o morderstwie Herberta Aboody. . : 


Sędzia Śledczy wykonał nieokre- 
ślony gest. 

— Przypuszezam, iż zdaje sobie 
pan sprawę, że nie mogę brać pod 
uwagę takich dowodów niewinności. 
W noc z dwunastego na trzynast; 
wtargnął pan do biura firmy ak 
Aboody, J. B. Lawrence et Co“. 
Uciekł pan w kilka minut po zbrod- 
ni. Proszę mi powiedzieć, co pan 
tam robił? 

Spojrzenie. Matrichea zgasło. 


i po dwuch dniach je zwrócił. 

Ponadto zauważono karty meldun- 
kowe, posiadające jeden i ten sam nu- 
mer. Karty takie są podwójne i nie ü= 
stalono; dotąd, czy jest to wina nume, 
ratora, ezy też powstały z chęci popeł- 
nienia nadużyć. W tym kierunku to 
czy gię jeszcze dochodzenie. 


— Pocot — jęknął. — I tak mi 
pan nie uwierzy. 

— Nie nie szkodzi. Jeśli pan nie 
powie, pogorszy pan sytuację. 

Zapadło długie milczenie. Bu- 
chalter siedział z opuszczoną głową, 
x twarzą ukrytą w dłoniach. 

— A więc — rzekł wreszcie z 
pewnem wahaniem w głosie — 
wszystko panu powiem. Całą praw- 
dę. Tem gorzej dla mnie, jeśli nie 
epa ana przekonać. Zresztą 
epiej, żeby pan wiedział. 


— Niech pan pisze, Chargois — 
szepnął pan Plante, zwracając się 
do swego sekretarza. 

— A więc tak. Kiedy pan Abo- 
ody polecił panu Chedeville zbadać 
moje książki, zrozumiałem, że spra- 
wa przybrała dla mnie zły obrót... 
Bardzo zły... Dziecko wykryłoby 
gumy, które wyjmowałem z kasy. 


(Myślałem długo nad tem, co mi po- 
zostawało do zrobienia i dwunaste: 

o postanowiłem zakraść się w nocy 
do biura i usunąć dowody moich 
czynów... To znaczy księgi buchal- 
teryjne... Pan Aboody prosił mnie 
tega samego rana o klucz od wej- 
ścia. który mi powierzył, abym 
mógł czasami pracować po godzi- 
nach biurowych. Kupiłem wytrych 
i około godziny jedenastej przysze- 
dłem na Plac Zielonv. Zauważyłem 


8 Nr. 4 


APEL LIGI MORSKIEJ I KOLO. 
NJALNEJ. 


Na szereg zgłoszonych zapytań przeź 
organizacje, zarząd oddziału ligi mow, 
skiej i kolonjalneż kemweikuis, $e 
rganizacje biorące udział w uroczystą 
ściach 18 roczniey objęcia przez Polską 
ostępu do morza winny przybyć 24 
sztandarami lub transparentami. 

Uroczystość rozpocznie się nabożeń- 
stwem w kościele parafjalnym w 50- 
snowcu o g0dz.Ą9.30. Po nabożeństwie 
organizacje przemaszerują ul. Mała_ 
chowskiego do plyty Nieznanego Żołuie 
rza, gdzie odegrany zostanie hymn rara 
dowy, poczem złożony będzie na płycie 
Nieznanego Żołnierza — wieniec. 

Manifestacyjne zebranie zagai pre- 
zes inż. L. Rudowski, przemawiać. będą 
pp: prof. Kazimierz Nawrocki i reda, 

tor Stefan Arnold. Zebranie zakoń: 
czy się uchwaleniem rezolucji. 

Zarząd ligi morskiej i kolonjalnej 
apeluje do pp. przedstawicieli mież6c0- 
wych organizacyj, by wpłynęli na przy 
bycie członków na uroczystość, która 
p ać się musi wielką manifestacją pro- 
estacyjną wobec akcji prowokacy jnoj 
niemieckiej, zmierzającej 
mu Pomorzu. 

Niech w > dniu wszyscy: obywate 
p mocno i zdecydowanie wystąpią: wo* 


ku polskie» 


66 nieuzasadnionych i wrogieh: zaku, 


sów niemieckich. : 
—g— 


(s) Herbatka polityczna BBWR. odłq: 
żona na dzień 19 bm. BBWR., koło So- 
raka zawiadamia, że herbatka poli- 
yczna, która miała się odbyć 12 bm. 
0 godz. 5 popol, z przyczyn niezależ- 
mych od kgła odbędzie się 19 bm. o tej 
samej godzinie. 

- 'Rozesłane zaproszenia są ważne na 
19 bm. 


—o00—— 


Z BĘDZINA. 
18 ROOZNIOA ODZYSKANIA 
DOSTĘPU DO MORZA. 


W Będzinie, z okazji 18 rocznicy od=« 
zyskania przez Polskę dostępu do morza 
= oddział ligi morskiej i kolonjalmej, 
przy współudziale innych organizacyj 
spolecznych urządza w niedzielę, w sa. 
Ii kina „Światowid'* w Będzinie uroczy, 
ste zgromadzenie publiczne w celu za- 
manifestowania solidarności całego spo 
łeczeństwa polskiego przeciwko dążee 
niom niemieckim do rewizji granie. 

Na program zgromadzenia, złożą sięg 
hymn naredowy w wykonaniu orkie: 
stry 28 P. A. L, okolicznościowe prze, 
mówienia, a na zakończenie dla zados 
kumentowania gotowości obrony na» 
szego Pomorza i wybrzeża morskieg 6; 
uchwalona zostanie rezolucja. 


Zarząd oddzialu będzińskiego L. M. 
i K. uprasza wszystkie organizacje spa 
łeczne o przybycie na zgromadzenie z6 
sztandarami i wzywa miejscowe społes 
czeństwo do jaknajliczniejszego udzia, 
łu. 


odrazu, że brama domu była strze» 
żona i musiałem czekać przeszło g0- 
dzinę, aby pochwycić sekundę roz- 
targnienia policjanta i wślizgnąń 
się do biura. Zobaczyłem światło w 
gabinecie dyrektora i w obawie, aby 
mnie nie przyłapano, byłem już g0- 
tów porzucić mój plan... Ale z dru- 
piel strony wszystko było przygo: 
wame, miałem trochę odłożonych 
pieniędzy i liczyłem, że opuszczę 
miasto, może nawet kraj, następne- 
o dnia.. Wszedłem do mego po- 
oju na paleach i zacząłem szukać 
książek... Nie było to łatwe, gdyż 
nie śmiałem zapalić światła. Wresze 
cie znalazłem... Wtedy... i 
— Wtedy? 

— Och, jeszeze teraz nie mogę 
zrozumieć... usłyszałem wystrzał w 
głębi biura, potem drugi, trzeci.. 

rzerażony upnściłem książki i rzu- 
ciłem się do drzwi... Wtedy rozległ 
się czwarty wystrzał... Usłyszałem 
też brzęk tłuczonego szkła... 

Matriche zawahał się chwilę, poa 


czem ciągnął dalejt i i 
d. 6. Mm. 


= NE" 


7 CZELADZI. 


(c) Poranek LOPP. w Czeladzi. Miej 
ski komitet LOPP. w Będzinie z komen 
dą straży oehotniezej w Czeladzi urz8- 
dza poranek w kinie „Czary“. Na po- 

| ranku wyświetlany będzie film z obro 
ny przeciwlotniczej i przeciwgazowej 
oraz przeźrocza z prelekeją. 3 

Poranek odbędzie się w niedzielę o 

godz. li. 


——000— 
Z ZAWIERCIA. 


(z) Wykład oplg. W niedzielę o godz. 
li-ej rano, w sali posiedzeń sejmiku 
pdbędzie się wykład praktyczny o ma- 
sce przeciwgazowej, sposobie jej uży- 
cia i zastosowaniu, dla, wszystkich urzę 
dników komunalnych i państwowych z 
terenu Zawiercia. 


z (z) Z życia Z. Z. Z. W tych dniach od 
było się posiedzenie rady miejscowej 
ZZZ. przy współudziale nauczycieli, a 
mianowicie: prof. Iskierki, Dudało i kie 
rownika wydziału oświaty pozaszkal- 
nej p. S. Malanowicza. Zebranie po- 
święcone było sprawom świetlicowym i 
organizacyjnym. 


(z) Inspekeja sanitarna w szkole 
rolniczej w Koziegłowach. Onegdaj le- 
karz powiatowy dr. Jagliński dokonał 
inspekcji sanitarnej w żeńskiej szkole 
rolniczej w Koziegłowach. 

Inspekcja wykazała dobry stan sa- 
nitarny i zdrowotny. 


(z) Kursy gospodarczo - oświatowe 
w Górze Włodowskiej. W tych dniach 
w Górze Włodowskiej odbyły się 2.dnio 
we kursy gospodarczo - oświatowe, u- 
rządzone staraniem O. T. O. i K. R. w 
Zawierciu. Wyklady na kursach z dzie 
dziny ogrodnietwa, pszczełnietwa i rol- 
nictwa wygłosili instruktorzy O. T. R. 
i K. R. pp. W. Wereszezaka i J. Czerski. 
W kursach wzięło udział około 120 osób. 


(z) Z działalności komisji rolnej. Pod 
przewodnictwem starosty Konopackie_ 
go, w obecności radcy urzędu wojewódz 
kiego p. Czarnockiego, odbyło się po- 
siedzenie komisji rolnej. Na posiedze- 
niu tem, między innemi przyjęto do 
wiadomości sprawozdanie z dzialałno_ 
ści instruktorów O. T. O. i K. R. za rok 
1952. Następnie uchwalono budżet po- 
pierania rolnietwa w sumie 75.000 zł. 
na rok 1933-4. W wolnych wnioskach po 
ruszono bardzo ważną i aktualną spra_ 
wę dla rolników powiatu zawierckicgo, 
a mianowicie, postanowiono zwrócić się 
do władz o wyłączenie powiatu zawier- 
ckiego % przymąysu ubezpieczenia w ka 
sach chorych pracowników rolnych. 


(z) Z sądu. W tych dniach w sądzie 
grodzkim odbyła się rozprawa prze- 
ciwko magistratowi z oskarżenia by. 
łych pracowników magistratu pp. Ju- 
dowej i Urbanowskiego. Zwolnieni 
swego czasu z pracy, wystąpili obećnie 
przeciwko magistratowi o zapłatę za 
godziny nadliczbowe. Pretensje pp. Ju 
dowej i Urbanowskiego wynosiły z te_ 
go tytułu łączną sumę około 7000 zł. Sąd 
po rozpatrzeniu sprawy i wysłuchaniu 
wywodów obrońcy magistratu mec. Wa 
lagi, skargę oddalił, zasądzając od każ- 
dego z oskarżycieli po 100 zł. na rzecz 
magistratu, tytułem zwrotu kosztów za 
prowadzenie sprawy. 


Z OLKUSZA. 


(ol) Święto papieskie. W niedzielę z 
okazji ll-ej rocznicy wstąpienia na 
tron papieża Piusa Il-go, odbędzie się 
w kościele parafjalnym w Olkuszu u- 
roczysta suma o godz. li-ej, celebro- 
wana przez ks. kanonika Frelka. Wie- 
ezorem S. M. P. jak również sodalicja 
marjańska w Olkuszu etei s aka- 
demje ku czci papieża w swoie świe- 
tlicach. 


(ol) Budżety gminne. W dniu 13 b. 
r ancra gło. posiedzenie wydziału 
Poza na którem Waal 
edą budżety gmin wiejskich powiatu 
olkuskiego na rok 1933-4. 


(oł) Aresztowanie b. wójta Surowea. 
W tych dniach policja w Pradłach wpa 
dla na trop świadomego puszczania w 
obieg 5-ciozłotowych monet falszywych 

W związku z tem aresztowano Jacka Ja 
neczka z Podlesia i Magdalenę Ciszew. 
ską ze Skarżyc, siostrę b. wójta z Kro- 
czyc, Surowca. W sprawę puszczania w. 
obieg falsyfikatów zamieszany jest b. 
wójt z Kroczyc, Józef Surowiec, który 
przyzna! się do przestępstwa. Surowiec 
został aresztowany i odstawiony do 
więzienia w Kielcach, gdyż teren prze- 
stępstwa obejmował powiat włoszczow 
ski, podlegający sądowi okręgowemu 
w Kielcach. 


REKLAMA JEST DŹWIGNIĄ 
HANDLU! 
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Zabójca Celucha - Słociński 


Str. 5. 


skazany na dwa lata więzienia 


przez sąd okręgowy w Sosnowcu. 


10 października ub. x. ul. Koperni- 
ka w Sosnowcu była widownią krwa- 
wej napaści na obywatela z ul. Zieonej 
Jana Celucha, który wskutek odniesio- 
nej rany, zmarł. 

Celuch wracał późnym wieczorem 
do domu. Na uliey Kopernika wybiegł 
w pewnym momencie z ciemnego zaul- 
ka jakiś meżezyzna i po ostrej wymia. 
nie zdań z Celuchem, pchnął go nożem 
w serce, poczem muci? się do ucieczki. 

Celuch załewając się krwią, padł na 
ziemię. Po chwili zebrał resztki sił i 
słaniając się na nogach, dowlókł się do 
swego mieszkania. Przed drzwiami 0- 
puściły go siły i upadł na progu. Prze 
niesiono go natychmiast do mieszkania 


i poslano po lekarza.  Celuch jednak 
zdążył tylko wyszeptać, iż napadł nia 
niego Słociński i wyzionął ducha. 

Słociński jest byłym woźnym sądu 
okręgowego w Sosnowcu, zamieszka- 
tym przy ul. Kopernika 18. 

Powiadomiona o zbrodni policja, 
wszezęła natychmiastowe dochodzenie, 
w wyniku którego Słociński został a- 
resztowany i przekazany do dyspozy- 
cji sędziego śledczego. 

Wstępne śledztwo ujawniło, iż mog- 
derstwo popełnione przez Słocińskiego, 
było wynikiem żywionej przez niego 
do Celncha zawiści. Celuch starał się 
o ręką siostry Ńłocińskiego, Fugenjł, 
z którą nawet ostatnio sią zaręczył. — 


Cuda nowoczesnej chirurgii. 


Serce można 


Nauce znane są liczne wypadki, 
w których osoby po otrzymaniu 
śmiertelnej rany w serce, zachowy- 
wały pełną świadomość i niekiedy 
zdobywały się jeszcze na bardzo po- 
ważny wysiłek fizyczny. 

Klasycznym przykładem jest tu 
cesarzowa austrjaeka Elźbieta, za- 
sztyletowana dnia 10 września 1598 
r. przed hotelem Beau Rivage w Gre- 
newie. 

W chwili zamachu cesarzowa po- 
toczyła się i upadła na ziemię, lecz 
niebawem podniosła się i udała się 
po schodach na statek. Tutaj wpraw 
dzie opuściła się na lawkę, lecz przy 
tomności nie straciła. Nikt z oto- 
czenia cesarzowej nie przypuszezał, 
że jest ona tak ciężko ranna. — Gdy 
statek ruszył, zauważono krew. Ce- 
sarzową wciąż jeszcze odpowiadała 
przytomnie na wszystkie pytania. 
Dopiero kiedy przeniesiono ją do 
hotelu, straciła przytomność. 


Podobnych wypadków przyto- 
czyć możnaby bardzo wiele, dostar- 
czyła ich obficie wojna Światowa. 
Co więcej, wiemy dzisiaj, że otwar- 
te rany serca nieraz się... goją. 


już zeszywać. 


Niebezpieczeństwo ran serco- 


wych do pewnego stopnia zostało - 


usunięte, względnie zmniejszone, od 
kąd chirurgja potrafi zaszywać ra- 
ny sercowe. Poza tem poczęto stoso- 
wać dla ożywienia funkcyj serca 
bezpośrednią injekcję. W każdym 
razie wszelki wysiłek fizyczny przy 
ciężkich ranach serca jest szkodliwy 
i przyśpiesza Śmierć. 

Rany postrzałowe w serce, są 
bardziej niebezpieczne, niż rany od 
pchnięcia nożem. Medycyna nie mia 
wypadku kiedy postrzelony w serce 
został ocalony, chociaż nie ulega 
wątpliwości, że i po przedziurawie- 
niu serca kulą, osobnik taki zacho- 
wuje jeszcze przez pewien ezas przy 
tomność umysłu; eo stwierdzić się 
dało u samobójców, którzy potrafili 
sobie wpakować w serce kilka kul. 


Mniej niebezpieczne niż strzały w 
serce, są strzały w głowę. Rany te 
nie zawsze pozbawiają przytomno- 
ści. Postrzał, nawet przez sam Śro- 
dek mózgu, wtedy dopiero powo- 
duje niezdolność do działania, jeżeli 
uszkodzone zostały poważniejsze 
arterje mózgu. 


Co to jest „słaby charakter”? 


SŁABOŚĆ TĘ MOŻNA 
Określając człowieka o chwiej- 
nym charakterze mianem „słabego“, 
nie przypuszczamy nawet, że wyraz 
ten będący synonimem przymiotni- 
ka „chory“, ma istotnie wiele wspól 
nego z tem pojęciem. ` 

Najnowsze badania  psychologji 
indywidualnej dowodzą, iż słabość 
charakteru zależna jest istotnie od 
pewnego niedomagania czy też bra- 
ku fizjologicznego. 

Zagadnienie to od dłuższego cza 
su jest przedmiotem specjalnych ba- 
dań, prowadzonych pod kierownic- 
twem uczonego amerykańskiego, 
prof. dr. Alfreda Adlera przy czyn- 
nym współudziale najbliższego jego 
współpracownika dr. Erwina Krau 
ga, którzy dzięki swym doświadcze- 
niom poezynili bardzo ciekawe spo- 
strzeżenia. | 

„Słabymi charakterami* nazy» 
wamy zazwyczaj ludzi, nie posiada- 
jących wyrobionej sily woli, podle- 
gających wpływom ubocznym, nie- 
zdecydowanych w wyborze okreś!0- 
nego kierunku w-życiu. 

Bywają jednak wypadki, że tak 
że jednostki o silnej indywidualności 
podlegają częściowo pewnemu osła: 
bieniu charakteru, a dzieje się to 
najczęściej pod wpływem ciosów 
moralnych, trosk natury meterjal- 
nej, chorób i t. p. 

Pewien artysta, obdarzony przez 
naturę wielkim talentem, a przeze 


JEDNAK WYLECZYĆ. 


los świetnemi warunkami życia, cier 
piał mimo to na manję prześladow- 
*ezą i uroił sobie, źe zamało zarabia, 
że na starość czeka go nędza. 


Podlegając latwo wpływom ze- 
wnętrzmym dał się wyzyskać jakie- 
muś oszustowi, wpadł w depresję i 
myślał nawet o samobójstwie. Pod- 
dano go obserwacji psychologicznej 
przyczem okazało się, że słabość je- 
go charakteru miała swe źródło w 
dzieciństwie, albowiem, zbytnie coz- 
pieszezanie uczyniło go niezdolnym 
do życia. 

Dr. Krauss, który ostatnio wy- 
głosił« w Wiedniu interesujący od- 
czyt na temat psychologji indywi- 
dualnej, opowiada także o innym 
charakterystycznym wypadku. 

Pewien kompozytor miał osobli. 
wą obawę przed kobietami i trzy- 
mał się od nich zdała, uważając. że 
przeszkadzają mu one w tUszeczy- 
wistnianiu jego zamiarów artystycz 
nych. 

Poddano go badaniu przycholo- 
gicznemu, które wykazało, że męż: 
czyzna ów, pozbawiony w dzieciń- 
stwie ręki macierzystej, oddany zo- 
stał pod opiekę bony i był wyśmie- 
wany przez swych starszych braci, 
którzy uważali go za upośledzone- 
go., Odpowiednio leczony, pozbył 
się jednak w krótkim czasie swej 
chorobliwej awersji. 


Przeciwny byl temu Słociński, który, 
upatrzył na męża siostry pewnego nas 
uczyciela z Koziegłów. Na tem tle do. 
chodziło między Słocińskim a jega sis 
strą z jednej strony, a Celuchem į 
Słocińskim z drugiej, do ostrych starć, 
przyczem Słociński bił i maltretował 
siostrę, a Oeluchowi odgrażal sie zabił 
ciem. 

Krytycznego wieczoru rozegrała się 
tragedja, która wywołała w Sosnowcu 
zrozumiale poruszenie. 

Od tego czasu upłynęło cztery mie- 
siące i wczoraj Słociński zasiadł na ła- 
wie oskarżonych w sądzie okręgowym. 
Liezy lat 28, mały z fantazyjnie zacze- 
saną fryzurą, zmizerewamy pobytem w, 
więzieniu. Z chwilą wejścia sędziów na 
salę, wypełnioną po brzegi przeważnie 
mieszkańcami Pogoni. Słoeiński bled- 
nie i zdradza silne zdenerwowanie. 

Po odczytaniu aktu oskarżenia, ża_ 
biera głos. Wyraźnie widać, że to, co 
ma powiedzieć, wyuczył się na pamięć. 
Recytuję swą mowę, jąka sie i zaczy- 
na na nowo. Do winy nie przyznaje się 
i twierdzi, że trzymając w ręku nóż, 
bronił się przed napaścią Celucha, któ 
ry bił go tępem narzędziem po głowie. 
Kończy słowami: „Jak te się stało, ż6 
zabiłem, — nie uszu. 

Zkolei przewija siłe peswd sadem ko- 
rowód świadków. Pierwsza staje przed 
sądem matka zamordowanego, Schoła. 
styka Celuch. Wśród tłamionych wybu 
chów płaczu na sali opisuje moment, 
kiedy śmiertelnie raniony syn przy- 
wlókł sie do mieszkania i ułożony 
przez nią na łóżku, skonał. 

Szeroko i na korzyść oskarżonegło 
opisuje tragiczne zajście narzeczona 
Słocińskiego. 

— „Kiedy krytyczngo. wieczora spa 
cerowałam ze Słocińskim po ul. Flor- 
jańskiej i Kopernika, Celuch kilkakrot 
nie dochodził do nas i żądał rozmówie 
nia się ze Słocińskim. W pewnym mou 
mencie, koło godziny 10-ej Celuch pod- 
szedł znowu. Słociński, widząc. że Ce- 
tuch ma złe zamiary, rzucił palto na 
ziemie i począł uciekać. Zabrałam pal- 
to i ucieklam także do domu. Gdy po 
chwili wyjrzałam, widziałam, jak €e- 
luch się zataczzł...* 

Następny świadek Fugenja Sioeiń- 
ska, siostra oskarżonego, a była narze- 
czona zamordowanego, ku widocznej 
niechęci obecnych na sali, wyraża się 
o swym byłym narzeczonym niepochle 
bnie. Z zeznań jej widać, że stara sią 
obronić tylko brata, eo potwierdza zre- 
sztą zeznanie następnego świadka, przy 
jaciółki Słocińskiej, Heleny Ubysz, 
która twierdzi. że Slocińska chciała 
wyjść za Celucha i że tylko Słociński 
stał temu na przeszkodzie. 

Świadek Florentyna Konopka widzia 
ła zajście ze swego okna. Słyszała jak 
Celuch i Słoeiński kłócili się, używając 
nieparlamentarnych słów. Wesołość na 
sali wywołuje jej oświadczenie na py- 
tanio powoda cywilnego rodziny pO- 
szkodowanej p. Eibenschiitza, że kłót- 
nie tę słyszała z odległości 40 kroków. 
Odmierzyła je. idąc.. do prokuratora, 

Jeden z ostatnich świadków, którzy 
kolejno zeznawali raz na korzyść śp: 
Celucha, to na korzyść oskarżonego, 
zeznawała Stefznja Szlachta, koleżan- 
ka Słocińskiej. Słocińska żaliła się 
przed nią, iż w domu nie pozwalają jej 
wyjść zamąż i że brat ją btje. 

Rozprawa trwala cały dzień. Po skoń 
czonym przewodzie, zabrał głos proka- 
rato: Bulanda, który w rzeczowo uję- 
tem przemówieniu, domagał się suro- 
weso ukarania zabójcy. 

Zkolei przemawiał pełzomoenik 1o- 
dany zmarłego, pocz mowę obroń- 
czą wygłosił obrońca oskarżonego mec. 
R.oenig. 

Po godzinnej naradzie przewodni- 
czący sędzia Wierzbicki ogłosił wyrok, 
skazujący Słocińskiega na dwa lata 
wiszienia z zaliezeniem 
woencyjnego, zasądzając na rzecz rodzi 
ny zamordowanego 188 zł. odszkodowa. 
nia. 

Prokurator i obrona zapowiedzieli 
apelację. ds: ; 


aresztu pre- - 
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Kolejarz 


2 Sosnowca 
przeszedi wraz z całą ro- 
dziną na judaizm. 


W. pałącu cadyka z Góry Kalwarji, 


feb Altera, odbyła się przy udziale gre 


"ba paśrjarehów, przedstawicieli  ralów. 
„Bajstarszych i myślicieli  talmudycz- 
$lych, wielka uroczystość, 
qfakrytych białemi obrusami, uśmiecha 
ty się do gości łby karpi nadziewanych 
a marchewkami w pysku. Na komodzie 
lśniły w świetle gazolinowych lamo in 
dyczki i gesiny, pływające w tłuszczu, 
i peklowane wytrawną ręką samej ca. 
dykowej. 

| Uroczystość ta miała łączność z przej 
ściem na judaizm kolejarza z Sosnow- 
ca 


kolejarz Mikołaj: Niebrała przestał pić 
i zaczął opowiadać niestworzone rze, 
Czy. Wezwano lekarza, który orzekł, że 
jest to wstrząs nerwowy, spowodowany 
prawdopodobnie przeżycami i że 
wstrząs ten przeminie. Jednak stan 
chorobowy ulegał pogorszeniu. Mikołaj 
wpadł w psychozę religijną,  oświad- 
czając, że musi przejść na judaizm, 
pdyż tak mu kazał jego pradziad, któ, 
rego widział we Śnie. i 

. -Obrządek przejścia Mikołaja Mietran 
ły na judaizm odbyl się w rabinacie 
krakowskim. Wraz z nim zmienili wia, 
rę żona jego i dwoje dzieci. 

Po okresie rekonwalenscencji, 
brała zamieszkał w Otwocka 
Krzywej nr. 20. Obecnie ma być wysła 
ny'na koszt największych cadyków na 
zamieszkanie: do Palestyny. 


Nie- 


W kołach cadyków rozgorzała poważ ` 


na walka na temat, czy należy Mikoła. 
ja Niebrałę, któremu nadano 
-< Abram, uważać za świętego, czy: też nie. 
` Góra Kalwarja stanęła na stanowiska, 
że jest to święty, który wymaga wy- 


jatkewej opieki i honorów. Natomiast 


dyplomaci z dworu cadyka w. Aleksan, 


drowie są innego zdania. Niebrała wy- ` 
jeżdża do Palestyny w przyszłą środe. - 


Odprowadzać go będzie delegacja cady 
ka z Góry Kalwarji z konsulem Izak. 
sonem na czele. Minister spraw zagra- 
nicznych. Icie: Majer Lewin, przyśle 
swego zastępcę, przedstawiciela- korpu. 
su dyplomatycznego, p. Jankla Mar- 
chewkę. Rabin Potasznik 
yróby: z chórem śpiewaków, który na- 


gożegnanie. Niebrały wykona- + pienia 
pryginalne, kompozycji cadyka %Mo. 
drzye. = RY 
—000—— 
ŻE SPORTU. 
 BREERSĘ PTEE | 
NOWE WŁADZE K. S. „RUCH“ 


W SOSNOWCU. 

Na rocznem walnen: zebraniu K. S. 
„Ruch w Sosnowcu, wybrano nowy 
zarząd, który ukonstytuował się nastą 
pującćo: prezes — R. S$Szadokierski, wica: 


rezesi — W. Wojtyra, J. Syguła, se- 
reiarz — E. Komaniewski, zastępca — 
F. Drzewiecki, skarbnik — A. Chała, 


kierownik sportowy — J. Śliwa, gospo- 
arze — W. Wójcik, P. Mikołajczyk, 
„ Makieła. 
Członkowie: J. Michalski, I. Syvuła 
i St. Morawiee. Komisja rewizyjna. 
te RE R. Wycieślak i A. Przy, 
ylski. 


Lokal klubu mieści się w związku 


Kolejarzy polskich, Sosnowiec, 3 ma- 
ja 14. 


Żądajcie w apte- 


hygjeniczn. ' 
sypki dla dzieci 


„Puder Dzidzi” 
(z kogutkiem) 


aS utrzymującej cia: 
AGU $ ło dziecka w zdro- 


toz wiu i czystości. 


o aaa ELLE 


Wydawca: Helena Monsiorska. 


Ze stołów, 


Od niejakiego czasu zauważono, że .. 


przy ul. 


imię 


rozpoczął | 


~- fryzjerski 


„ kach i skład. apt. * 
rzy- © 


KINO 


- dawniej. | 
Kięo-Toatr „Udziało wy” 3 


Kino-Teatr 


„PAŁACE 


-Syndyk Tymczasowy masy upadło- 
- ści Saula Friedleva, handlijącego w 


Będzinie przy ul. Potockiego nr. 8. za- 


wiadamia wierzycieli masy, że dnia 20 i=: 
handlo_ . 
Okręgówego w Sosnowcu. 


lutego 1933 roku w wydziale 
wym Sądu 1081 
odbędzie się zebranie wierzycieli upa- 
dłości celom. wysłuchania 


nia syndyka tymczasowego, zawarcia 


układu z upadłym, ewentuałnie utwo- 


rzenia związku wierzycieli zy wyboru 
syndyka ostatecznego. Powyższe zebra- 


<nie odbedzie się o godzinie 10-ej rano. - 
Syndyk Tymczasowy 
(-) P. MAJTLIS, adwokat. 


PRACE Sj 


BE" POSADY | 
POTRZEBNA  ondulatorka - manicu- 


rzystka w jednej osobie zaraz. Zaklad 
oloseum, 1 maja 6 


5 KUPNO i SPRZEDAŻ 


KUPIE instrumenty używane kornet, 
kontrabas, flet, klarnet. Niwka, Kance- 
larja parafjalna. 


RRA E 


_ Zgubione dokumenty 

po 4 grosze za I wyraz. ZE 
SOSNOWSKI JÓZEF zgubił książecz- 
kę Kasy Chorych nr. 20845, którą unie- 
ważnia. 


UNIEWAŻNIA się zgubiony weksel 


na 500 zł. z wystawienia Chaima Faj- 
nera, zam, w Piekoszowie na zlecenie 
Antoniego Kozłowskiego z Jaworzni, 
gm. Piekoszów. 

JÓZEF TRAJMAN 


wydany przez magistrat m. Będzina, 


. kartę rejestracyjną wydaną przez ma- 


gistrat m. Będzina i różne papiery, któ 
re się unieważnia. ` 

STEFAN BOROWIECKI zgubił książ 
ke Kasy Chorych wydaną w Olkuszu 


„ nr. 121381. 


SZLAMA RUSZYNOWICZ zgubił ksią 
żeczkę wkładkową, wydoną przez Bank 
Kupiecki w Będzinie znalazcę uprasza 
się o zwrot za wynagrodzeniem Będzin, 
LOREK RYSZARD zgubił książkę woj 
skową i kartę mobilizacyjną wydane 
przez PKU. Sosnowiec oraz dowód 080_ 


bisty wydany przez gm. Strzemieszyce 
Wielkie. 


Druk. Expres Zagłębia” Sosnowiec, Teatralna 1. tel. 4-94. 


Dziś podwójny program 


HARRY PIEL w filmie 


ZAGŁĘBIE |W Pogoni za Czarną Maską 


Przedsprzedaż biletów w firmie Wł. Czechowski. 


'Przyimę inteli od 
Przyime inteligentną modą pannę, 
przystojną, o miłym wyglądzie i z dobrego domu w: wieku. od 
20—25 lat do Ban WOJE? małych dzieci i za gospo- 
YDIĘ, 33 >. 
Oferty składać do Administracji Expresu z podaniem warunków 
aa pod: „Inteligentna”. 


= = ~ W a 


Zycie gospodarcze. 


sprawozda- : 


} | _ zgubił portfel, w. 
którym znajdował się dowód osobisty 


l 


' ALBERT PREJAN w filmie - 
SYN MIMOWOLI 


W NIEDZIELĘ, dnia 12 lutego b. » 
TE ATR |popołudnui o godz. 4-ej i wieczorem o 8.15 dwa prźedsta- 
wienia po cenach popularnych od 49 gr. do 2.49 gsh 


RASPUTIN 


głośna sztuka w 8 obrazach Aleksego Tołstoja i Pawła Szcze 


golewa. 


DZIŚ PREMJERA! 
Najweselszej komedji polskiej p. t. 


ROMEO i JULCIA 


W rolach gł: ZULA POGORZELSKA, ADOLF DYMSZA, TOM, 
SIELAŃSKI i FERTNER. 


` $ > - - 
UWAGA. Pomimo wielkich kosztów ceny miejsc nie podwyższone 


Początek I seańsu © godz. 4-ej, w niedzielę o godz. 2-ej. 


HBE" GIEŁDA. Ę 
$ RZ Warszuwa, 9. 2. 
Berlin 212,1 f 

Belgja 124.2 . 
Holandja 358.9 
Londyn 30.57 
Nowy Jork 8.922 ; 


` Nowy Jork (kabel) 8.926 ` 


Paryż 34.86. 

Praga 26.42 

Szwajcarja 172.35 

AWłochy40.7 

Czerwoniec 1.1 : 
PAPIERY LOKACYJNE. 

8 proc- poż. bud, 44.00 

Dolarówka 59.00 


"5. proc. „poż. konw. 43.00 


10 proc. poź. kol. 101.5 


* 5 proc. poż. kol. 37.15 
. 6 proc. poż. dol. 59.00 


7 proc. poż. stab. 57.00 
4 proc. poż. inwest. 105.00 
——-0)0— 


HUMOR. 


ZGODA. 


— Już od dwóch miesięcy noszę się 
z zamiarem zadania pani, panno Lizzi, 
pewnego pytania. 
`- — Ja również od dwóch 
pragnę dać panu odpowiedź na ‘ego 
pytanie, 


MOJKA JAN zgubil książkę wojsko- 
wą. wydaną przez PKU. Wadowice. 


SKWARCZYŃSKI JÓZEF unieważnia 
zgubione świadectwo 1-0 egzaminu nau 
czycielskiego wydane w Sosnowcu oraz 
nominację na kierownika szkoły -w 
Strzemieszycach Małych. 


DO wydzierżawienia koncesja restau- 
racyjna. Wiadomość Będzin, pl. Prez. 
Mościckiego 7. Arda, 
SAPIŃSKIEMU JANOWI skradziono 
legitymację berobocia wydaną przez 
magistrat w Dąbrowie Górn., kartę mo 
bilizacji wydaną przez PKU. Będzin, 
świadectwo zawarcia małżeństwa, wy- 
dane w Dąbrowie oraz patent IV-ej ka- 
tegorji wydany w. Katowicach na Wła 
dysława Tabaka. 


nai 


miesięcy 


lecz 
wyraźnie 


PREZERWATYWY „OLLA“ 


winien Pan żądać, zaś rzekomo równie 
dobre „NAŚLADOWNICTWA: jak- 
najenergiczniej odrzucać, 


Prawdziwe f; symbołem 
Ie © światowej 

1 sławy 
4 $ na każdej 


kopercie 


Ogloszenie 


Do Rejestru Handlowego Sądu Okre- 
gowego w Sosnowcu wpisano: 


Dnia 10 grudnia 1332 r. 
A. 5767, „Dawid Szlama Klajnpiac* 
8 rzedaż art. spożywczych w Dąbrowie 
órniczej, ul. Okrzei %. Firma istnieje 
a r. 1932. Właściciel Dawid Szlama 
ajnplac, zam, tamże. - 


Dnia 13 grudnia 1932 r 
A. 5768. „Szmul Rozdział“ handel ga 
lanterji, pończoch i trykotaży w Będzi 


«) 


ńie, św. Jana'nr.-6, Firma istnieje od- 


r, 1922, Właściciel Szmul Rozdział, zam. 
tamże. 

A.5769. „Drukarnia „Stella“ Leonja 
vel Laja Chęcińska* zakład drukarski 
w Sosnowcu, ul. Modrzejówska nr. 16. 
Firma istnieje od r. 19382, « Właściciel 
Leonja vel Laja- Chęcińska, zam. w. 
Sosnówcu, ul. Ludwika Mierosławskie- 
go nr. 2. Na mocy aktu intercyzy, ze- 
znanego w dniu 27. 6. 1929 przed zast. 
pęt: Szezepkowskiego w Sosnowcu za 

. Rep. 553 pomiędzy małż. Chęciń- 
skiemi została ustanowiona wyłączność 
majątku i wspólność dorobku. . 

"A. 5770. „Władysław Cypliński* — 
sklep rzeźniczy w Będzinie, ul. Mała- 
chowskiego N. 58. Firma istnieje od r. 
1929. Właściciel Władysław /Cypliński, 
zam. w Sosńowcu, ul. Będzińska nr. 13. 

"A. 5771. „Władysław Cypliński* sklep 
rzeźniczy: w Sosnowcu. Będzińska nr. 13 
Firma istnieje: odr. 1919.: = Właściciel 
Władysław Cypliński. zam. tamże. 


ZMIANY W DZIALE A. 


| Dnia 4 listopada 1932 r. 
A.'5572. „Luzer Qrajcer* w Sosnowcu. 
Wykreśłono firmę z rejestru z powodu 

zlikwidowania przedsiębiorstwa, 


>... Dnia 8 listopada 1982 r. 

A. 2254. „Julja Kusto“ piekarnia i 
sprzedaż art. spożywczych w S08now- 
cu. Wykreślonńo firmę z rejestru z po- 
wodu zlikwidowania przedsiękiorstwa. 


ilnia 16 listopada 1832 r. 

A, 5684., Aniela Sikora“ kol. Feliks, 
koło Strzemieszyc p. Kazimierz. Na mo_ | 
cy aktu, zeznanego dnia SIX 1982 r. | 
przed not. Kalczyńskim w Sosnowcu, - 
za N. Rep. 1319 udzielono samodzielną 
prokurę Melchjorowi  Pasichowi, za 
wyjatkiem wydawania i podpisywania | 
w. imieniu firmy weksli, czeków 1 in< 
nych zobowiązań pieniężnych, które to 
czynności prokurent Melchjor Pasich 
ma prawo wykonywać tylko łącznie z - 
właścicielka firmy. Anielą Sikorą. 


ńnia 19 listopada 1932 r. 

A. 931. „Berek Ernst“ w Sosnowcu. 
Wykreślono firme z rejestru z powodu 
zlikwidowania przedsiębiorstwa. . Sąd | 
Okręgowy. w Sosnowcu, Wydział Han- | 
dlowy decyzją z dnia 28 września 1932 r. 


postepowanie zapobiegawcze f_my „Be- 


rek Ernst“ w, Sosnowcu 
dniem 27 sierpnia 1982 r. 

A. 498. „Izrael Regirer* w Bedzinie. | 
Sąd Okręgowy w Sosnowcu. Wydział 
Handlowy wyrokiem z dnia 23 września 
1932 r. ogłosił upadłość Tzraelowi Regi- 
rerowi, prowadzącemu skład apteczny 
w Będzinie, oznączając tymczasowo ter 
min otwarcia upadłości na dzień 24 
sierpnia 1932 r.  Kuratorem upadłości 
mianowany zostal adw. P. Majtlis. zan» 
w Sosnowcu. 3 

A. 1755. „Tartak parowy. „Miehałó- 
wok“ A. Gołębiowski i B. Bugajer w £a 
zach. Wykreślono firmę z: rejestru z poz ` 
wodu zlikwidowania przedsiębiorstwa, 

dnia 30 listopada 1932 r. 


A.  „L. Kuśmierski i E. Pintseher* 
w Zawierciu. Nazwa firmy obecnie 
brzmi „Ludwik Kuśmierski* sprzedaz 
manufaktury i artykułów radjo i elek- 


ukończył z | 


tro - technicznych. Wykreślono Trne 


sta Pintschera. 

A. 5400. „Dawid  Szważcerń w S0- 
snowcu. Sad Okregowy w Sosnowcu, 
Wydział Handlowy wyrokiem z dnia. 
listopada 1932 r. udzielił firmie „Dawid 
Szwajcer* w Sosnowcu, Modrzejowska 
N. 26 odroczenia wypłat naokres trzeć 
miesięcy t. j. do dnia 4 lutego 1983 r. 
Nadzorcą sądowym został zamianowa 
ny Herman Oliner, zam. w Sosnowcu, 

'zysta 7. 
c. 4. n. 


Redaktor odp.: Józef Oskólski 


